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następne wydanie: 29 kwietnia

Wirujący 

Wodny problem miasta
Po raz drugi uchwała w sprawie przedłużenia obowiązywania  
dotychczasowych taryf za wodę i ścieki nie została przyjęta przez radnych.  
– W ten sposób może dojść do sytuacji, że w Lubinie nie będzie wody  
– ocenia Jarosław Wantuła, prezes MPWiK. 

AKTUALNOŚCI str. 2

Zarząd KGHM: 
Tylko 3 zł na 
akcję! 
Trzy złote za akcję zapropo-
nuje na walnym zgromadzeniu 
akcjonariuszy zarząd KGHM. 
To o ponad osiem złotych 
mniej niż w ubiegłym roku. 
Wtedy na wypłatę dywidendy 
przeznaczono w sumie 2,3 mld 
zł, teraz, jeśli akcjonariusze 
zaakceptują propozycję preze-
sów spółki, byłoby to jedynie 
600 milionów złotych.  

Lubinianin wygrał 11 mln zł w Dużym Lotku. 
 – Nie wiedzielibyśmy nic o wygranej, gdyby  
nie wizyta przedstawiciela Lotto – mówi Iwona  
Wiercioch, w której kiosku obstawił zwycięzca. 

W Lubinie padła „szóstka”
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Śledztwo umorzone��

Bezkarny  
strajk
Legnicka prokuratura umorzyła 
śledztwo w sprawie sierpniowego 
strajku ostrzegawczego 
w oddziałach Polskiej Miedzi. 
W dwugodzinnym przestoju 
śledczy nie dopatrzyli się tzw. 
znamion czynu zabronionego. 
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Sprawca  
wypadku  
był po  
narkotykach 
Pod wpływem narkotyków 
był sprawca śmiertelnego  
wypadku drogowego, do któ-
rego doszło 23 września ubie-
głego roku na trasie Chróst-
nik – Karczowiska. Tak wynika 
z badań toksykologicznych, 
które właśnie trafiły do pro-
kuratury. 

SPORT str. 14

Boisko  
wpływa na  
wyniki 
Zagłębie Lubin wpadło 
w pierwszy kryzysowy mo-
ment w rundzie wiosennej, co 
jednak ważne, nadal nie prze-
grało. Po czterech wygranych 
z rzędu przyszedł okres tro-
chę słabszej gry. 

str. 2

Śledczych powiadomił prezes KGHM 
Herbert Wirth. Jego zdaniem uczestni-
cy strajku działali na niekorzyść spółki, 
która w wyniku zaprzestania wydobycia 
miała stracić niemal milion zł. 

Prokuratura przyznała, że kwestia 
dotycząca sprzedaży akcji nie powinna 
być rozstrzygana w  oparciu o  ustawę 
o  rozwiązywaniu sporów zbiorowych, 
ale związkowcy dysponowali opinią 
radców prawnych, która upoważniała 
ich do podjęcia takich kroków. 

– Trudno więc zarzucić im złą wolę – 
przyznaje Jarosław Fatyga, wiceszef pro-
kuratury. – Musieliby działać z  zamia-
rem popełnienia przestępstwa, a w tym 
przypadku tak nie było – dodaje. 

Prezes miedziowego holdingu doma-
gał się też ścigania związkowców z rady 
nadzorczej KGHM. Jego zdaniem ich 
działania były niekorzystne dla spółki. 

– To, że członkowie nadzoru z wybo-
ru załogi postępują wbrew zarządowi, 
wcale nie oznacza, że ich działalności 
musi być, jak określa kodeks, szkodliwa 
dla spółki – przyznał prowadzący śledz-
two, Marcin Kucharski. 

Umorzono też trzeci wątek śledztwa. 
Kiedy zagrożona była wypłata 14 pensji 
górnicy twierdzili, że zmuszono ich do 
strajku, blokując zjazd pod ziemię. Gdy 
pieniądze wpłynęły na konta, nie po-
twierdzili tej wersji. 

Joanna Michalak Fo
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– Takiego bujania jeszcze 
nigdy nie przeżyłem, choć 

żyję tu od pół wieku  
– przyznał jeden 

z roztrzęsionych lubinian. 
Jak tłumaczy specjalista 

od mechaniki górotworu 
i obudowy, nadsztygar 

Rafał Nowakowski z ZG 
Lubin, epicentrum 

ubiegłotygodniowego 
wstrząsu znajdowało się 

z dala od pracujących 
górników, a jego skutki 

były zdecydowanie 
bardziej odczuwalne na 

powierzchni niż pod 
ziemią. Z kolei Mariusz 

Kirej z kopalni Rudna  
(na zdjęciu) dodaje, że 

codziennie dochodzi do 
drgań o różnej skali 

nasilenia, ale w ciągu roku 
skutki tylko kilku z nich są 

wyraźnie odczuwalne.
str. 3
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Witold Nowacki (Ko-
mitet Wyborczy Wybor-
ców „Nowit”) był jed-
nym z trojga kandydatów 
na radnego gminy Lubin. 

Oprócz nie-
go o man-
dat ubie-
gały się 

jeszcze Inna Rogalska 
(KWW „Inny”) i  Alicja 
Maćkowiak (KWW „My 
Gmina Lubin”). 

Mieszkańcy zdecy-
dowali, że ich interesy 
w gminie reprezentować 
będzie Witold Nowacki. 
Spośród 173 ważnie od-
danych głosów, aż 123 
dotyczyło właśnie Witol-
da Nowackiego. Na dru-
gim miejscu była Alicja 
Maćkowiak (28 głosów), 

a na końcu - Inna Ro-
galska (22 głosy). 

Nowy radny pod-
czas najbliższej sesji rady 
gminy złoży ślubowanie, 
a  tym samym rozpocz-

nie pracę na rzecz 
swojego regionu.

Mariola Samoticha

Kiedy trzęsie się ziemia, lubinianie wpadają w po-
płoch. I  choć teoretycznie powinni być już do tego 
przyzwyczajeni, każde tąpnięcie budzi w  nich lęk 
i obawy o losy tych, którzy akurat pracują w kopalni. 
Na szczęście żywioł, który tak silnie odczuwalny jest 
na powierzchni, wcale nie musi być groźny dla gór-
ników.

Tak właśnie było w ubiegłym tygodniu, kiedy mia-
sto obudziła tzw. ósemka, czyli wstrząs o niespoty-
kanie potężnej sile. – Skończy się wydobycie, skończą 
się i tąpnięcia, ale czy na pewno tego chcemy – pytają 
retorycznie specjaliści od drgań.

Ostatnio Lubin zasłynął nie tylko wstrząsami. 
Okazuje się, że to także miasto milionerów. I nie cho-
dzi tu tym razem o autorów słynnych na cały kraj 
wniosków racjonalizatorskich, ale o  szczęśliwców, 
którzy regularnie trafiają tu szóstkę w totka. W mie-
ście już krążą legendy na temat wygranej i wybrańca 
losu. Trwają spekulacje, do kogo mogło uśmiechnąć 
się szczęście i rozmaite wersje dotyczące spożytkowa-
nia fortuny.

Powody do radości mogą mieć także miedziowi 
związkowcy. Legnicka prokuratura właśnie umorzy-
ła śledztwo w  sprawie zorganizowanego przez nich 
w sierpniu dwugodzinnego strajku ostrzegawczego. Je-
śli decyzja śledczych się uprawomocni – nikomu włos 
z głowy nie spadnie. Tak samo zresztą, jak górnikom, 
którzy twierdzili, że do protestu zostali zmuszeni.  

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Nie będzie kopalni, 
skończą się tąpnięcia

Pięćset stron  
kondolencji
Jedna księga kondolencyjna nie wy-
starczyła lubinianom, aby wyrazić 
swój żal po śmierci prezydenta Lecha 
Kaczyńskiego i delegacji, która zginę-
ła w katastrofie pod Smoleńskiem. 
Wpisy mieszkańców zajęły około 
pięćset stron, czyli dokładnie dwie 
i pół księgi. Teraz wszystkie trafią do 
kancelarii prezydenta. 
– Przychodziły całe klasy z nauczycie-
lami, rodziny, ale także indywidualne 
osoby – wylicza Marek Zawadka, dy-
rektor Centrum Kultury Muza, które 
zadbało o wystawienie w Lubinie 
księgi kondolencyjnej. – W pewnym 
momencie musieliśmy wystawić rów-
nolegle drugą księgę – dodaje. 
Lubinianie zapisali kilkaset stron. W Ga-
lerii Zamkowej, gdzie przez tydzień wy-
stawiona była księga, panował cały 
czas ruch. Jeszcze w tym tygodniu księ-
gi zostaną wysłane do Warszawy. 

                                                           MRT

Stały problem – 
gdzie zaparkować?
Mieszkańcy Ustronia IV żalą się, że na 
ich osiedlu brakuje miejsc parkingo-
wych. Podobny problem mają rów-
nież lubinianie z innych części miasta. 
Jednak na Ustroniu IV stworzyć nowe 
miejsca postojowe jest szczególnie 
trudno. 
– Nie wiem, czy ktoś jest w stanie coś 
zrobić, ale no to naprawdę ciężka 
sprawa znaleźć po godzinie 21 na 
osiedlu Ustronie IV jakiekolwiek miej-
sce do zaparkowanie pojazdu – napi-
sał do naszej redakcji Czytelnik, pyta-
jąc jednocześnie, czy można jakoś 
rozwiązać ten problem. 
Miasto próbuje jakoś uporać się 
z brakiem parkingów, w miarę możli-
wości systematycznie tworząc nowe 
miejsca postojowe w całym Lubinie. 
W tym roku wyremontowano już par-
king przy ulicy Cmentarnej oraz za-
planowano dodatkowe miejsca po-
stojowe na Pawiej, Żurawiej i Kiliń-
skiego przy MOPS-ie, a także na uli-
cach Broniewskiego, Orlej i Sybiraków. 
A co z Ustroniem IV? – Widzimy ten 
problem. Niestety bloki są bardzo cia-
sno poustawiane. Staramy się co roku 
zwiększyć liczbę miejsc, choć o kilka – 
mówi Krzysztof Maj, rzecznik prezy-
denta Lubina. – W tym roku na całym 
Ustroniu powstanie pięćdziesiąt no-
wych miejsc parkingowych, w tym 
dwadzieścia na Ustroniu IV – dodaje.          
                                                 MRT

Flaga z kirem  
góruje nad  
miastem 
Na lubińskim kielichu, jednej z najbar-
dziej charakterystycznych budowli 
Lubina, zawisła flaga państwowa z ki-
rem. W ten sposób grupa mieszkań-
ców dołączyła do rzeszy osób uczest-
niczących w uroczystościach upa-
miętniających 96 ofiar katastrofy 
prezydenckiego samolotu. 
– Na samym szczycie mocno wiało 
i było niebezpiecznie – przyznaje au-
tor inicjatywy, a zarazem nasz stały 
Czytelnik i aktywny komentator. – Ale 
się opłaciło – dodaje usatysfakcjonowany. 
O wywieszeniu flagi na wieży wspi-
naczkowej małżeństwo z ulicy Pawiej 
myślało już od soboty. 
– Mieliśmy nadzieję, że zrobią to inni, 
ponieważ to najwyżej usytuowane 
i jednocześnie najbardziej charaktery-
styczne miejsce w Lubinie. Tak się nie 
stało, więc postanowiliśmy wziąć 
sprawę w swoje ręce – tłumaczy para. 
Za pomoc w realizacji przedsięwzięcia 
mieszkańcy ul. Pawiej dziękują pa-
nom Marcinowi i Damianowi. 

                                                             JOM   
FL

ES
Z

Czwarty milioner z loterii��

W Lubinie padła „szóstka” w Lotto
Za dwa zakłady na „chybił trafił” zapłacił 6 złotych, wygrał ponad 11 mln zł. 
W sobotę w naszym mieście padła główna wygrana w Dużym Lotku.  
Kim jest szczęśliwy zwycięzca? Tego nie wiadomo.  

Na najbliższej sesji rady gminy ��
odbędzie się ślubowanie��

Nowacki nowym 
radnym gminy
Witold Nowacki zastąpi zmarłego Karola Mazura 
na stanowisku radnego gminy Lubin. Decyzję 
w tej sprawie podjęli mieszkańcy Osieka 
i Kłopotowa, oddając właśnie na Nowackiego 
najwięcej głosów podczas wyborów 
uzupełniających. 

Zakłady obstawiono w  kolekturze 
przy markecie Polo na ulicy Szpakowej. 

– Na zmianie była wtedy moja pra-
cownica – opowiada Iwona Wiercioch, 
która prowadzi kiosk wraz z  mężem. 
– Nie wiedzielibyśmy nic o  wygranej, 
gdyby nie wizyta przedstawiciela Lotto. 
Dopiero on poinformował nas, że w so-
botę o 13.30 ktoś wysłał u nas szczęśli-
wy kupon – dodaje. 

Kobieta przyznaje, że nie wie kim jest 
szczęśliwy gracz. 

– A  nawet gdybym wiedziała, i  tak 
bym tego nie zdradziła – żartuje właści-
cielka kolektury. 

Zwycięzca z Lubina był jedyną osobą, 
która wytypowała sześć szczęśliwych liczb. 
Tym samym wygrał 11 137 664.30 zł. 

– Zwycięzca nie odebrał jeszcze nagro-

dy – przyznaje Agnieszka Libor, główny 
specjalista PR i komunikacji Totalizatora 
Sportowego. – Zgodnie z  regulaminem 
gry Lotto, wygrane pieniężne przekra-
czające wartość 2000 zł wypłacane są 
w  oddziałach Totalizatora Sportowego 
w okresie 60 dni, począwszy od dnia na-
stępującego po dniu losowania. Niestety 
dbając o anonimowość naszych graczy 
nie możemy podać żadnych informacji 
na ich temat – dodaje. 

Sobotni zwycięzca jest już czwartym 
milionerem z Lubina, a 725. w Polsce. 
Pierwsza „szóstka” padła w  naszym 
mieście w 2000 roku (2 364 821.60 zł), 
potem w 2003 roku (1 308 800.80 zł) 
i w 2008 - 14 546 381.80 zł.  

Mariola Samoticha

– Zaproponowana wysokość dywi-
dendy to kompromis pomiędzy oczeki-
waniami akcjonariuszy, a  potrzebami 
naszej firmy – 
wyjaśnia Herbert 
Wirth, prezes 
KGHM. – Zdaje-
my sobie sprawę 
z wysokiej zmien-
ności notowań 
miedzi, jak i kur-
su walutowego, 
dlatego nasza propozycja zapewni bez-
pieczne finansowanie realizacji strate-
gii, której długoterminowym celem jest 
wzrost wartości naszej spółki – dodaje. 

W ubiegłym roku zarząd spółki pro-
ponował, aby za jedną akcję zapłacić 
7,16 zł. Jednak podczas walnego zgroma-
dzenia akcjonariuszy główny właściciel 

zdecydował, że będzie to aż 
11,68 zł. Tym razem prezesi 
spółki liczą, że skarb państwa 
przystanie na ich wniosek. 
Pozostałe pieniądze z  zysku 
za rok 2009 kierownictwo 
koncernu chce przeznaczyć 
na zwiększenie kapitału za-
pasowego i realizację strategii 
spółki na lata 2009-2018. 

– Taka wysokość dywi-
dendy jest podyktowana za-

daniami wynikającymi ze strategii, któ-
rych ciężar finansowy będziemy ponosić 
w kolejnych latach – mówi Maciej Tybu-

ra, wiceprezes ds. finanso-
wych. – Mam tu na myśli 
między innymi zakup 
aktywów zagranicznych, 
a także inwestycje w pro-
jekty energetyczne oraz 
zakup certyfikatów w za-
mkniętych funduszach 
inwestycyjnych – dodaje. 

Proponowany przez zarząd miedzio-
wego holdingu dzień nabycia praw do 
dywidendy to 17 czerwca 2010 r., a wy-
płaty - 8 lipca 2010 r. Teraz propozycja 
oceniona zostanie przez radę nadzorczą, 
a potem trafi do akcjonariuszy na zwy-
czajne walne zgromadzenie. 

Marta Czachórska

AKTUALNOŚCI

Prezesi miedziowej spółki liczą, ��
że w tym roku skarb państwa zostawi zysk w firmie��

Zarząd KGHM: Tylko 3 zł na akcję!
Trzy złote za akcję zaproponuje na walnym zgromadzeniu akcjonariuszy 
zarząd KGHM. To o ponad osiem złotych mniej niż w ubiegłym roku.  
Wtedy na wypłatę dywidendy przeznaczono w sumie 2,3 mld zł, teraz,  
jeśli akcjonariusze zaakceptują propozycję prezesów spółki, byłoby to 
jedynie 600 milionów złotych.  

– Zaproponowana wysokość 
dywidendy to kompromis 
pomiędzy oczekiwaniami 

akcjonariuszy, a potrzebami 
naszej firmy – wyjaśnia Herbert 

Wirth, prezes KGHM
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W głosowaniu  
brali udział  
mieszkańcy  
Osieka  
i Kłopotowa

– Nie wiedzielibyśmy nic 
o wygranej, gdyby nie wizyta 
przedstawiciela Lotto. Dopiero 

on poinformował nas, że 
w sobotę o 13.30 ktoś wysłał 

u nas szczęśliwy kupon – mówi 
Iwona Wiercioch, która 

prowadzi kiosk wraz z mężem
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Wstrząsy to konsekwencja działalności górniczej. Nie wszystkie można jednak okiełznać��

Wirujący sen 
Potężny wstrząs, który zakołysał miastem niedługo przed północą, stawia na nogi wielu mieszkańców Lubina. Silne 
drgania niepokoją przede wszystkim rodziny górników pracujących w tym czasie pod ziemią. – Takiego bujania jeszcze 
nigdy nie przeżyłem, choć żyję tu od pół wieku – piszą na portalu lubin.pl roztrzęsieni mieszkańcy.

Już pół godziny później, 
o  północy z  czwart-
ku na piątek, rzecznik 

prasowy Polskiej Miedzi 
Anna Osadczuk uspokaja, 
że wstrząs był co prawda 
rzeczywiście bardzo silny, 
ale na szczęście nikomu nic 
się nie stało. Górnicy byli 
daleko od epicentrum.

To tzw. ósemka. Wstrząs 
o tak dużej sile rzadko spo-
tykany w Lubinie. Drgania 
w  Zagłębiu Miedziowym 
rejestruje Europejskie Cen-
trum Sejsmiczne. Tym 
razem natura daje o  sobie 
znać 850 metrów pod zie-
mią w  kopalni Lubin. Tej 
nocy rodzice, żony i dzieci 
górników nie mogą zasnąć. 
Czekają na powrót swych 
bliskich do domów. Nikt 
nie jest w  stanie określić 
źródła wstrząsu. Nie wiado-
mo, gdzie do niego doszło.

W takich chwilach rodzi-
ny odchodzą od zmysłów. 
Żałoba narodowa potęguje 
fatalny nastrój. Lubinianie 
nie wiedzą, gdzie szukać 
informacji o bliskich. Chcą 
mieć pewność, że górnicy 
są cali i  zdrowi. W  nocy 
nie mają pojęcia do kogo 

zadzwonić i  za pośrednic-
twem dziennikarzy proszą 
KGHM o  uruchomienie 
alarmowego numeru.

- Nie ma takiej potrzeby. 
Jeśli w  wyniku wstrząsu 
na dole kopalni są osoby 
poszkodowane i prowadzo-
na jest akcja ratunkowa, 
natychmiast o  tym infor-
mujemy. Dotychczas biuro 
prasowe nie zawiadamia-
ło o  wstrząsach, które nie 
wywołały zagrożenia dla 
zdrowia i  życia naszych 
pracowników – tłumaczy 
Anna Osadczuk. – Kiedy 
rozpoczyna się akcja ratun-
kowa, nasze służby skupia-
ją się przede wszystkim na 
ratowaniu kolegów. Rodzi-
ny wiedzą gdzie zadzwo-
nić. Nie mamy sygnałów, 
by ktokolwiek z rodzin na-
szych pracowników miał 
problem z  uzyskaniem in-
formacji. W  sytuacji kry-
zysowej również mamy 
określone procedury co do 
informowania bliskich – za-
pewnia szefowa biura pra-
sowego Polskiej Miedzi.

Wtedy niektórzy dzwo-
nią do kopalnianych dys-
pozytorów. Nadsztygar ds. 

tąpań z  kopalni Rudna, 
Mariusz Kirej stanowczo 
się temu sprzeciwia. – Jeśli 
faktycznie mamy do czy-
nienia z  akcją ratunkową, 
nie wolno blokować tych 
numerów. To zakłóca pracę 
służb odpowiedzialnych za 
koordynację akcji i  utrud-
nia łączność z dołem. A ja-
kie mogą być tego konse-
kwencje, nikomu chyba nie 
trzeba tłumaczyć – mówi 
zastępca głównego inży-
niera. 

Lubinianie teoretycznie 
powinni być przyzwycza-
jeni do wstrząsów. Jednak 
tak nie jest. – A co z naszy-
mi nerwami, popękanymi 
ścianami i  połamanymi 
meblami? – dopytują, wy-
lewając złość w  komenta-
rzach na internetowych 
stronach miasta. – Przy każ-
dej kopalni działa specjalna 
komisja, która szacuje szko-
dy wywołane eksploatacją 
górniczą. Każdy zgłoszony 
przypadek jest przez nas 
rozpatrywany – tłumaczy 
Anna Osadczuk.  

Wstrząsy są nieodłączną 
konsekwencją prowadzenia 
działalności górniczej. Wy-

dobycie sprawia, 
że w  podziem-
nych korytarzach 
powstaje pusta 
przestrzeń. A ska-
ła ma tendencje 
do wypełniania 
tej pustki. – Dla 
górników bardzo niepo-
kojący byłby fakt, gdyby 
zjawiska sejsmiczne nagle 
przestały występować. Mo-
głoby to świadczyć o kumu-
lacji naprężeń w górotworze 
i prowadzić do gwałtownej 
i  niekontrolowanej emisji 
energii – objaśnia Mariusz 
Kirej.

W ciągu roku, na przy-
kład w  kopalni Rudna, 
notuje się około stu silnych 
wstrząsów, tzw. szóstek czy 
siódemek. Tych słabszych 
– dwadzieścia razy tyle. 
Statystycznie pod ziemią 
codziennie dochodzi do 
różnych drgań, ale tylko 
kilka z nich w roku ma od-
czuwalne skutki pod zie-
mią, kiedy to np. dochodzi 
do wyrzutu skał do wyro-
biska. 

Niektóre z nich dodatko-
wo odczuwalne są także na 
powierzchni. Te ostatnie, 

jak zauważa Mariusz Kirej, 
zwiększają zainteresowanie 
opinii społecznej i mediów 
zjawiskami, które są co-
dziennością regionów gór-
niczych.

Energia musi się wyzwo-
lić. Dobrze, jeśli dzieje się to 
w wyniku działań prowo-
kowanych przez człowieka, 
czyli codziennych strzelań. 
Te strzelania, to nic innego 
jak ciągłe prowokowanie 
górotworu do oddania ener-
gii. Niestety, nie wszystko 
da się przewidzieć i czasami 
dochodzi do niekontrolo-
wanych wstrząsów. 

We wszystkich trzech 
oddziałach górniczych pra-
cują stacje sejsmiczne. Ich 
pracownicy stale monito-
rują podziemne zjawiska. 
Wychwytują anomalia, ale 
jak nikt na świecie, nie są 
w stanie przewidzieć, kiedy 
i  gdzie na pewno dojdzie 

do wstrząsu. Mogą jednak 
szybko zlokalizować miej-
sce, w  którym doszło do 
niepokojących wahnięć. 
Ma to ogromne znacze-
nie w  przypadku sytuacji, 
w  których zagrożone jest 
życie ludzi pracujących pod 
ziemią. Jeśli sejsmolodzy 
zaobserwują, że w  danym 
miejscu występują regu-
larne drgania, informują 
o  tym dyrekcję kopalni, 
która w  takich sytuacjach 
może wyłączyć zagrożony 
oddział z  eksploatacji do 
czasu, aż sytuacja się usta-
bilizuje.

Służby kopalniane za-
pewniają, że pomimo wie-
lu wstrząsów nie popadają 
w  rutynę. – Dbamy o mi-
nimalizację ich skutków za-
równo pod ziemią, jak i na 
powierzchni – zapewnia 
Mariusz Kirej.

Joanna Michalak

Na pilną sesję rady 
miejskiej przyszli 
wszyscy pracow-

nicy MPWiK, łącznie 
około kilkudziesięciu 
osób. Chcieli zabrać głos 
i wyjaśnić rajcom, że aby 
przedsiębiorstwo mogło 
zaopatrywać mieszkań-
ców w wodę, taryfy mu-
szą zostać przyjęte. 

Ze względu na żałobę 
narodową, na wniosek 

przewodniczącego Marka 
Bubnowskiego, głosowa-
nie nad uchwałą odbyło 
się bez dyskusji. Pracow-
nicy przedsiębiorstwa nie 
mieli zatem prawa głosu, 
a  radni koalicji PO-Teraz 
Lubin ponownie zagło-
sowali przeciw przyjęciu 
uchwały. 

Tym samym miasto 
nadal nie ma obowią-
zujących taryf za wodę. 

Jak oceniają radni Lubin 
2006, dla MPWiK ozna-
cza to marazm. Podobnie 
uważa jego prezes. 

– To jest kolejny przy-
kład złamania prawa 
przez radnych miejskich,  
bo obowiązkiem rady, 
zgodnie z  ustawą, jest 
przyjęcie tych stawek – 
uważa Jarosław Wantuła. 
Skierujemy sprawę do wo-
jewody i  być może także  

do prokuratury – dodaje. 
Na razie przedsiębior-

stwo będzie pobierać 
opłaty za wodę według 
wcześniejszych stawek. 
Może się jednak zdarzyć, 
że mieszkańcy odmówią 
płacenia. Wówczas w Lu-
binie pojawi się problem 
z dostarczeniem wody, bo 
firmie zabraknie pieniędzy 
na funkcjonowanie.  

Mariola Samoticha

Oskarżona nie zgodziła 
się na takie warunki ugo-
dy. Nie przyznała się do 
winy i  odmówiła składa-
nia wyjaśnień. 

Sprawa została odroczo-
na do maja, kiedy to sąd 
ma przesłuchać świadków 
– lubińskich radnych Ma-
rię Szydłowską oraz prze-
wodniczącego samorządu 
Marka Bubnowskiego. 

Radny ma pretensje do 
dziennikarki za komen-

tarz do materiału z  prze-
biegu sesji z  13 stycznia 
ubiegłego roku. Autorka 
stwierdziła, że zachowanie 
radnych sięgnęło bruku. 

– Moi znajomi, po obej-
rzeniu relacji, śmiali się ze 
mnie – skarżył się radny 
przed sądem i  dowodził, 
że „cyniczne” nazywanie 
go „mecenasem” również 
jest szkalujące. 

Joanna Michalak

GORĄCY TEMAT
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Miasto nadal nie ma obowiązujących taryf za wodę��

Wodny problem miasta. Uchwała odrzucona
Po raz drugi uchwała w sprawie przedłużenia obowiązywania dotychczasowych taryf za wodę i ścieki 
nie została przyjęta przez radnych. – W ten sposób może dojść do sytuacji, że w Lubinie nie będzie 
wody – ocenia Jarosław Wantuła, prezes MPWiK. 

Radny ma pretensje do dziennikarki ��
za komentarz do materiału z przebiegu sesji��

Znajomi śmiali  
się z radnego
Nie doszło do ugody przed legnickim sądem pomiędzy radnym 
Lechem Duławskim a redaktor naczelną TVL Odra Mają 
Grohman. Oprócz sprostowania, oskarżyciel prywatny zażądał 
od dziennikarki wpłaty 3 tys. zł nawiązki na rzecz 
stowarzyszenia salezjańskiego. 

Ze względu na żałobę narodową, na wniosek przewodniczącego Marka 
Bubnowskiego, głosowanie nad uchwałą odbyło się bez dyskusji

Na pilną sesję rady miejskiej przyszli wszyscy pracownicy 
MPWiK, łącznie około kilkudziesięciu osób

Sprawa została odroczona do maja,  
kiedy to sąd ma przesłuchać świadków

Kopalniana stacja geofizyki górniczej w kopalni Lubin
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 23-04-2010 do 29-04-2010      
POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ

JAK WYTRESOWAĆ SMOKA –	  B.O., PROD.USA	  – 09.00, 11.00, 13.00, 15.00, 17.00, 19.00, 21.00…

  PREMIERY: ÂÂ  
ONDINE	 – OD LAT 15, PROD.USA/IRLANDIA 	– 10.45, 15.00, 17.15, 19.30, 22.30…

FURIA	 	 – OD LAT 15, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA – 11.30, 14.00, 18.30, 21.45…

  POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
TKICK-ASS 	 – OD LAT 15, PROD.USA  	 – 10.00, 12.30, 15.00, 17.30, 20.00…
STARCIE TYTANÓW 	 – OD LAT 15, PROD.USA 	 – 9.00, 11.15, 13.30, 
	 			   15.45, 18.00, 20.15, 22.30…
CO NAS KRĘCI, CO NAS PODNIECA  	
	 		  – OD LAT 15, PROD.USA 	 – 13.00, 16.30, 21.00…
 

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin;  
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97;  
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Większość osób nie 
zdecydowała się 
wejść na podest, 

na którym ustawiono sto 
krzesełek dla mieszkań-
ców, podejrzewając, że jest 
on przeznaczony dla VIP-
-ów, stali na trawie, bądź 
przysiadali na ławkach. 

Lubinianki Danuta 
i  Maria, które oglądały 
transmisję z  ławki, miały 
łzy w oczach, gdy wspomi-
nały sobotnią katastrofę. 
– Byłam na zakupach, gdy 
się dowiedziała. Ludzie 
o  tym rozmawiali w  skle-
pie, nie mogłam uwierzyć 
w  to co się stało – mówi 
pani Danuta. 

– Do tej pory ciężko mi 
uwierzyć, że ten wypadek 
wydarzył się naprawdę – 
dodaje pani Maria. 

Pani Danuta przejeżdża-
ła na rowerze koło Wzgó-

rza, gdy rozpoczęła się 
emisja na telebimie. W od-
różnieniu od niej, pani 
Maria słyszała, że będzie 
można obejrzeć uroczy-

stości właśnie na Wzgórzu 
i przyjście tutaj zaplanowa-
ła wcześniej. – W niedzielę 
też chciałabym przyjść. Ale 
wybieram się do kościoła 

na godzinę 13. Jakoś raź-
niej oglądać te uroczysto-
ści z  innymi – stwierdziła 
w sobotę lubinianka. 

Marta Czachórska

Lubinianie spodziewa-
li się korków i utrudnień 
w  ruchu, tymczasem 
z  Lubina do Krakowa 
udało się dojechać w nie-
spełna trzy godziny. 

– Wyjechaliśmy o  4 
rano, żeby uniknąć du-
żego ruchu. Udało się, 
w  Krakowie byliśmy po 
trzech godzinach – opo-
wiada lubinianin Adam 

Jaworski, który na uro-
czystości pogrzebowe po-
jechał wraz z sześciooso-
bową grupą. 

Lubinianie, którzy 
byli na miejscu pogrzebu, 
wspominają, że w tłumie 
ludzi często można było 

dostrzec znajome twarze 
górników czy działaczy 
„Solidarności”, a  także 
fagi naszego miasta. 

– W  uroczystościach 
wzięli udział młodsi 
i starsi, a także wielu ob-
cokrajowców, w tym Cze-
si, Węgrzy czy Słowacy. 
Ja byłem z całą najbliższą 
rodziną, przyjechaliśmy 
na trzy samochody. War-

to było tu być. Relacje 
w telewizji będzie można 
zobaczyć jeszcze wiele 
razy, ta atmosfera już się 
nie powtórzy – wspomi-
na Artur Dubiński. 

Mariola Samoticha

ŻAŁOBA

Kwiaty i słowa otuchy od radnych miejskich, powiatowych i gminnych��

Apolityczne deklaracje 
Pięć samorządów zebrało się w piątek na żałobnej sesji, by oddać cześć Polakom, którzy zginęli 
w katastrofie samolotu pod Smoleńskiem. Radni podjęli też specjalną deklarację kondolencyjną. 

Radni powiatu lubiń-
skiego, miasta i gmi-
ny Lubin, Ścinawy 

oraz gminy Rudna – o go-
dzinie 15 wszyscy zebrali 
się w auli I Liceum Ogól-
nokształcącego, by mi-
nutą ciszy uczcić pamięć 
tragicznie zmarłych ofiar 
katastrofy pod Smoleń-
skiem. Podczas wspólnej 
sesji samorządów całego 
powiatu została też podję-
ta deklaracja kondolencyj-
na. Oto jej treść: 

„10 kwietnia 2010 roku 
zapisuje się czarną kartą 
w historii Polski i Europy. 
Od tego dnia las katyń-
ski - symbol męczeństwa 
polskich oficerów w czasie 
II Wojny Światowej bę-
dzie również wywoływał 

w nas wspomnienie jednej 
z  największych tragedii 
powojennych w  dziejach 
naszego kraju. W  kata-
strofie lotniczej pod Smo-
leńskiem zginęli Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 

i  jego Małżonka, ostatni 
Prezydent RP na uchodź-
stwie, wybitni przed-
stawiciele polskiej elity 
politycznej, generalicji, 
duchowieństwa, działacze 
państwowi i  społeczni, 
pracownicy służb pań-
stwowych. Oddali życie 
w  służbie Polsce, godnie 
wypełniając obowiązki 
publiczne, które powierzył 
im Naród. 

W tych bolesnych chwi-
lach radni samorządów 
lokalnych z terenu powia-
tu lubińskiego łączą się 
w bólu, głębokiej zadumie 
i  modlitwie z  Rodzinami 
i  Bliskimi wszystkich tra-
gicznie zmarłych. 

Aby ofiara ich życia nie 
pozostała daremną, po-
winniśmy dołożyć starań, 
żeby wspólnie pracować 
dla dobra Polski i  naszej 
małej Ojczyzny. Niech 
pamięć o  Ofiarach smo-
leńskiej tragedii stanie się 
przyczynkiem do naszej 
duchowej i  moralnej od-
nowy”. 

Po sesji wszyscy, którzy 
brali w niej udział, złoży-
li kwiaty i  zapalili znicze 
pod tymczasowym „po-
mnikiem” na Wzgórzu 
Zamkowym upamiętnia-
jącym tych, którzy zginęli 
pod Smoleńskiem. 

Mariola Samoticha
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Delegacja z Lubina pojechała ��
na pogrzeb pary prezydenckiej��

Lubinianie w Krakowie 
Chcieli być jak najbliżej i osobiście pożegnać parę 
prezydencką – mieszkańcy naszego miasta wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych na Wawelu. – Atmosfera 
była bardzo podniosła, uczestniczenie w pogrzebie na żywo 
to nie to samo, co śledzenie relacji telewizyjnych – 
wspomina Artur Dubiński, prezes LSI, który wraz z rodziną 
pojechał do Krakowa. 

Tablica dla tych, ��
którzy zginęli pod Smoleńskiem��

Radni pamiętają  
o ofiarach
Pamiątkowa tablica, upamiętniająca sobotnią katastrofę 
w Smoleńsku, prawdopodobnie już wkrótce zawiśnie na 
murach Wzgórza Zamkowego. Na wniosek klubu Lubin 
2006 radni przyjęli apel do prezydenta w sprawie 
ufundowania tablicy.  

Lubinianie wspólnie oglądali uroczystości żałobne i pogrzeb prezydenta  Kaczyńskiego oraz jego małżonki��

Transmisja na telebimie
Pani Danuta przechodziła w pobliżu Wzgórza Zamkowego, akurat gdy na telebimie wyświetlana była 
transmisja uroczystości żałobnych z Warszawy. Przysiadła na ławce, aby popatrzeć. Niektórzy trafili 
w sobotę i niedzielę tutaj, tak jak i ona, przypadkiem, inni przyszli celowo. 

Po sesji wszyscy, którzy brali 
w niej udział, złożyli kwiaty i zapa-
lili znicze pod tymczasowym „po-
mnikiem” na Wzgórzu Zamkowym

Lubinianie, którzy byli na miejscu pogrzebu,  
wspominają, że w tłumie ludzi często można było  
dostrzec znajome twarze górników czy działaczy  
„Solidarności”, a także fagi naszego miasta

Radni powiatu lubińskiego, miasta i gmi-
ny Lubin, Ścinawy oraz gminy Rudna – 
o godzinie 15 wszyscy zebrali się w auli 
I Liceum Ogólnokształcącego, by minutą 
ciszy uczcić pamięć tragicznie zmarłych 
ofiar katastrofy pod Smoleńskiem

Niewiele osób zdecydowało się wejść na podest, na którym ustawiono sto krzesełek dla mieszkańców, 
podejrzewając, że jest on przeznaczony dla VIP-ów, stali na trawie, bądź przysiadali na ławkach

Pilną sesję rady miej-
skiej rozpoczęto minutą 
ciszy. W ten sposób rajcy 
oddali hołd uczestnikom 
katastrofy w Rosji. 

– Ta tablica na pewno 
zawiśnie, bo wiemy, że 
prezydent popiera nasz 
pomysł. W tym miejscu 
mieszkańcy będą mogli 
składać znicze i  kwia-
ty, a  przede wszystkim 
oddać hołd tym, którzy 
zginęli – argumentował 
wnioskodawca, Marian 
Węgrzynowski. 

Radni mieli się też 
zająć wnioskiem Seba-
stiana Chojeckiego, aby 
prezydentowi Lechowi 
Kaczyńskiemu przyznać 
pośmiertnie tytuł hono-
rowego obywatela Lubi-
na. Ostatecznie jednak 

wnioskodawca zapro-
ponował przesunięcie 
uchwały na następne 
obrady. A  wszystko za 
sprawą radnego Lecha 
Duławskiego, który roz-
począł polityczną dysku-
sję dotyczącą prezydenta 
Lubina. 

– To nie jest czas 
i  miejsce na wzajem-
ne oskarżenia – mówił 
poirytowany Sebastian 
Chojecki. – Proponu-
ję, aby projekt uchwały 
przesunąć na przyszły 
tydzień, bo o  tak waż-
nej sprawie wolałbym 
rozmawiać w  atmosfe-
rze godnej tej sytuacji. 
Do tego czasu uzupełnię 
też swój wniosek – argu-
mentował. 

Mariola Samoticha
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Sytuacja najpewniej 
miała miejsce w  nocy, 
wieczorem poprzedniego 
dnia pojazdu nie było jesz-
cze przy drodze. Policjan-
ci otrzymali zgłoszenie od 
przejeżdżających tą drogą 
kierowców, którzy zauwa-
żyli w  rowie uszkodzony 
samochód. 

Ze wstępnych ustaleń 
przybyłych na miejsce 
funkcjonariuszy wynika, 
że kierowca mógł prowa-
dzić pod wpływem alko-
holu. Szczęście, że miał 
zapięte pasy, bo inaczej 
prawdopodobnie nie prze-
żyłby tego wypadku. Jego 
auto najpierw uderzyło 
w  barierkę, poszybowa-
ło w powietrze, po czym 
wbiło się w  ziemię. Siła 
uderzenia musiała być tak 
duża, że auto odbiło się 

i dachem uderzyło w po-
bliskie drzewo. 

Lanos został odholo-
wany na policyjny par-
king. Policja zajmie się 
ustaleniem tożsamości 
właściciela pojazdu. Waż-
ne jest także, aby wyklu-
czyć czy samochód nie 
był kradziony. 

Mariola Samoticha

– Mając ponad trzy 
promile alkoholu w  or-
ganizmie mężczyzna 
postanowił podporząd-
kować sobie wszystkich 
domowników, nie szczę-
dząc im obraźliwych 
uwag – relacjonuje Jan 
Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej policji. – Sło-
wa mu nie wystarcza-
ły, więc zaczął używać 
również rąk – dodaje. 

W  trosce o  bezpie-
czeństwo domowników, 
a  także chcąc ostudzić 
zapały awanturnika, 
policjanci postanowili 
go odizolować. Kiedy 
lubinianin zdał sobie 
sprawę, że spędzi noc 
w izbie wytrzeźwień, za-
proponował munduro-
wym... 100 zł łapówki. 

– Próba przekupstwa 
okazała się nieskutecz-
na. Mężczyzna został 
zatrzymany i zamiast do 
izby wytrzeźwień, trafił 
do policyjnego aresztu. 
Teraz grozi mu nawet 
do ośmiu lat pozbawie-
nia wolności – uzupeł-
nia starszy aspirant Jan 
Pociecha. 

Mariola Samoticha

Pijany mężczyzna zaproponował ��
policjantom 100 złotych��

Z rękami do rodziny,  
z łapówką do policji
52-letni lubinianin może trafić do więzienia nawet na osiem 
lat. Chcąc uniknąć spędzenia nocy w izbie wytrzeźwień,  
po tym jak rodzina wezwała policję po jego pijackich 
awanturach, mężczyzna usiłował przekupić policjantów 
100-złotowym banknotem. Bezskutecznie. 

Prowadził pod wpływem alkoholu?��

Sprawca zatarł ślady 
Na policyjny parking trafiło auto, które 14 kwietnia w nocy zostało porzucone w rowie przy  
drodze wylotowej z Lubina do Wrocławia. Kierowca morskiego daewoo lanosa prawdopodobnie  
był pod wpływem alkoholu: rozbił samochód, po czym zdjął tablice rejestracyjne 
i uciekł z miejsca zdarzenia.

Prokuratura być może rozszerzy zarzuty wobec 25-latka z gminy Chocianów��

Sprawca wypadku  
był po narkotykach 
Pod wpływem narkotyków był sprawca śmiertelnego wypadku drogowego, do którego doszło 23 września ubiegłego roku na trasie 
Chróstnik – Karczowiska. Tak wynika z badań toksykologicznych, które właśnie trafiły do prokuratury. 

Przypomnijmy, że 
kierowca tereno-
wej toyoty, 25-letni 

mieszkaniec gminy Cho-
cianów, źle ocenił odle-
głość i  zaczął wyprze-
dzać. Kiedy pojawił się na 
przeciwnym pasie ruchu, 
uderzył w  skodę, jadącą 
w kierunku Legnicy 

W  wypadku zginął 
kierowca skody – 33-letni 
mieszkaniec Lubina. Ran-
ny został pasażer octavii, 
44-letni mężczyzna z Gło-
gowa, który z  wieloodła-
mowym złamaniem nogi 
trafił do szpitala. 

Teraz sprawą zajmie się 
biegły z zakresu medycyny 
sądowej. – Ekspert zbada, 
jakie stężenie narkotyków 
miał w  organizmie męż-
czyzna, który spowodował 
wypadek – mówi Joanna 
Sławińska-Dylewicz, rzecz-
nik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. 

Gdy będą już znane do-
kładne wyniki badań, pro-
kurator podejmie decyzję 

o  ewentualnym rozszerze-
niu zarzutów. Dotychczas 
kierowca toyoty podej-
rzany jest o  spowodowa-
nie wypadku ze skutkiem 

śmiertelnym, za co grozi 
kara więzienia od 6 miesię-
cy do 8 lat. 

– Jeśli dojdą jeszcze za-
rzuty spowodowania wy-

padku ze skutkiem śmier-
telnym pod wpływem 
środka odurzającego oraz 
prowadzenia pojazdu pod 
wpływem takiego środka, 

podejrzany może otrzymać 
wyższą karę, od 9 miesięcy 
do 12 lat więzienia – tłu-
maczy Joanna Dylewicz. 

Joanna Michalak

Miał nosa  
i odnalazł  
staruszkę
Dzięki policyjnemu psu osiem-
dziesięcioletnia mieszkanka 
jednej z podlubińskich wsi cała 
i zdrowa wróciła do domu. 
Kobieta w nocy wyszła z domu 
bez okrycia i butów. 
– O godzinie 2.30 dyżurny lu-
bińskiej komendy policji ode-
brał zgłoszenie od rodziny 
osiemdziesięcioletniej miesz-
kanki gminy Lubin, zaniepoko-
jonej faktem, iż kobieta wyszła 
nagle z domu – mówi sierżant 
Sylwia Wilk z lubińskiej policji. 
Poszukiwania starszej pani 
rozpoczęły się natychmiast.  
Po 20 minutach na trop trafił 
policyjny pies. Kobietę udało 
się odnaleźć całą i zdrową. 
Wróciła do rodziny. 

MRT

To tylko  
fałszywy alarm
Samochody straży pożarnej 
i policji z włączonymi koguta-
mi pod bankiem – to zobaczyli 
przechodzący w pobliżu ulicy 
Niepodległości lubinianie 30 
marca, ale także 15 kwietnia. 
Tak jak i poprzednio był to je-
dynie fałszywy alarm. 
I tym razem w banku włączył 
się alarm przeciwpożarowy. 
Tak jak i w marcu straż pożar-
na dostała sygnał po godzinie 
20. – Na miejsce pojechał je-
den zastęp. Na szczęście oka-
zało się, że ognia nie ma i jest 
to fałszywy alarm – mówi Ce-
zary Olbryś, rzecznik lubińskiej 
straży pożarnej. 
Trzeba było jednak sprawdzić 
wszystkie pomieszczenia 
w banku. Samochody strażac-
kie i policyjne stały więc pod 
budynkiem przez jakiś czas, ca-
ły czas z włączonymi koguta-
mi. Przechodnie dziwili się, co 
też mogło się stać. – Złodzieje, 
pożar? – pytali jeden drugiego. 
Strażacy mają takie fałszywe 
alarmy średnio raz w miesiącu. 
Na razie więc bank przy Nie-
podległości nie odbiega od 
normy. 

MRT

Bez prawa  
jazdy, za to  
z promilami
Bez prawa jazdy, za to z dwo-
ma promilami we krwi 21-letni 
mieszkaniec gminy Lubin pro-
wadził w niedzielę w  nocy sa-
mochód. Oprócz niego w po-
jeździe znajdowało się jeszcze 
siedem osób. 
Żaden z pasażerów nie przej-
mował się własnym bezpie-
czeństwem. Nikt nie zapiął pa-
sów. Nie zważano również na 
to, że kierowca jest pijany. 
– Po godzinie 23 policjanci 
z wydziału ruchu drogowego 
na terenie gminy Lubin zauwa-
żyli samochód marki Seat. 
Sposób jazdy kierującego 
wskazywał na to, że może on 
być pod wpływem alkoholu. 
Został zatrzymany do kontroli 
– relacjonuje starszy aspirant 
Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. 
Po przebadaniu mężczyzny 
okazało się, że ma on ponad 
dwa promile alkoholu w orga-
nizmie. – Gdy kierowca został 
poproszony o prawo jazdy, 
okazało się, że w ogóle go nie 
posiada – mówi rzecznik poli-
cji. – Za popełniony czyn grozi 
mu kara do dwóch lat pozba-
wienia wolności – dodaje. 

MRT
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Szczęście, że miał zapięte pasy, 
bo inaczej prawdopodobnie nie 
przeżyłby tego wypadku. Jego 
auto najpierw uderzyło w ba-
rierkę, poszybowało w powie-
trze, po czym wbiło się w ziemię

Lanos został odholowany 
na policyjny parking

Próba przekupstwa  
okazała się nieskuteczna

Kierowca terenowej 
toyoty, 25-letni 

mieszkaniec gminy 
Chocianów, źle ocenił 

odległość i zaczął 
wyprzedzać. Kiedy 

pojawił się na 
przeciwnym pasie ruchu, 
uderzył w skodę, jadącą 

w kierunku Legnicy
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59-300 Lubin, ul. Armii Krajowej 1, rezerwacja biletów: 076 746 22 66 w godz. 15.00 - 20.00, www.ck.muza.pl

24 kwietnia > Dolnośląski Przegląd Piosenki 
Poetyckiej i Poezji Śpiewanej Cichosza  

godz. 13.00 > przesłuchania konkursowe  
> duża sala, wstęp wolny 

godz. 17.00 > koncert laureatów przeglądu  
> duża sala, wstęp wolny 

godz. 20.00 > koncert na finał: Stare Dobre 
Małżeństwo > duża sala, bilety 40 zł  

(w dniu koncertu 50 zł)

  spektakl dla dzieci Zdrojowego Teatru 
Animacji w Jeleniej Górze

„Alibaba i 40 
rozbójników”

duża sala, bilety 9 zł (ulgowy),  
15 zł (normalny), promocja: bilet za 1 zł 

(dla dziecka do 10 lat z biletem opiekuna)

25 kwietnia > godz. 14.00

26 kwietnia > godz. 19.00 
duża sala, bilety 40 zł (w dniu imprezy 50 zł)
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W marcu bieżącego 
roku rozpoczęła 
się budowa Osie-

dla nad Potokiem Dębniak 
i  w  zależności od zimy 
2010/2011 jego realizacja 
potrwa około 12 miesięcy. 
Generalnym Wykonawcą 
robót budowlanych jest 
lubińska firma budowlana 
„Proj-bud” Sp. z o.o.

– Oferta jest bardzo 
atrakcyjna, bo za 130 me-
trowy dom wraz z garażem 
i  działką trzeba zapłacić 
400.000 + 7% VAT. Cena 
ta nie ulega zmianie bez 
względu na powierzch-
nię działek, które oscylują 
w granicy od 5 do 10 arów. 
Wpływ na tak atrakcyjną 

ofertę cenową ma wiele 
czynników, np. to, że nie 
ma konieczności budowy 
infrastruktury drogowej 
wewnętrznej, wpięcia na 
posesje są bezpośrednio 
z  drogi powiatowej, nato-
miast projekt przewiduje 
zachowanie naturalnego 
drzewostanu. Dęby i  buki 
nie będą wycinane, tylko 
będą tworzyły naturalny 
ekran oddzielający ten pas 
zabudowy od drogi – wy-
jaśnia Krzysztof Ślęzak, 
udziałowiec spółki NSS 
Development, inwestora 
budującego osiedle. 

Projekt został przygoto-
wany przez lubińską pra-
cownię architektoniczną. 

– Na 
co dzień 

współpra-
cujemy 
z dużymi 

pracowniami 
z Wrocławia, jed-

nak zdecydowaliśmy 
się na takie rozwiązanie, 
ponieważ uznaliśmy, że lu-
bińska pracownia najlepiej 
zna realia i potrzeby rynku. 
W ten sposób powstał pro-
jekt kompaktowego domu 
dla rodziny z  dwójką czy 
trójką dzieci, gdzie metraż 
i  zaproponowane rozwią-
zania spełnią oczekiwania 
najbardziej wymagających 
klientów. Powierzchnia 130 
metrów jest  powierzchnią 
optymalną, na której rodzi-
na może zaspokoić swoje 
potrzeby  mieszkaniowe – 
tłumaczy Krzysztof Ślęzak. 
Nazwa Osiedle nad Poto-
kiem Dębniak związana 
jest z tylną granica działki, 
czyli osuszonym rowem 

meliora-
cyjnym, 
k t ó r y  
według 
starych 

map na-
zywany jest 

potokiem Dębniak. Jed-
nocześnie jest to pierwszy  
projekt realizowany przez 
spółkę na terenie Lubina. 
Samym Lubinem spółka  
zainteresowała się przy 
okazji szukania gruntu dla 
bardzo dużego inwestora, 
któremu doradzamy przy 
tego typu transakcjach. 
Bardzo dokładnie zbada-
liśmy i   zweryfikowaliśmy 
lubiński rynek, przygoto-
wania trwały około roku. 
Lubin jest trochę zapo-
mnianym miastem przez 
dużych inwestorów, którzy 
przyjęli strategię, że nie 
wchodzą do miast poniżej 
100 tys. mieszkańców. Nie 
mamy jednak wątpliwości, 
że ze względu na dużego 
pracodawcę, jakim jest 
KGHM i średnią zarobków 
jego pracowników, siła na-
bywcza pieniądza jest tutaj 
dużo wyższa niż w innych 
miastach. 

– Z tego względu w Lu-
binie jest rynek, na którym 
można budować i oferować 
ludziom za bardzo przy-
stępną cenę nowy standard 
życia – zapewnia udziało-
wiec. 

Wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom klientów 
w  zakresie kompleksowej 
obsługi NSS Development 
nawiązała współpracę 
z  firmą doradztwa finan-
sowego, która w  zakresie 
kredytów hipotecznych ma 
w swojej ofercie kredyty 24 
banków i  dzięki temu jest 
w  stanie znaleźć kredyt, 
w  którym miesięczna rata 
zaczyna się już od 1000 zł.

– W  związku z  dobrą 
sprzedażą projektu, pew-
nym finansowaniem inwe-
stycji, względną stabilizacją 
na rynku kredytów hipo-
tecznych oraz rozpoczę-
ciem w marcu br. budowy 
osiedla spółka mogła pod-
jąć decyzję o odstąpieniu od 
pobierania wpłat własnych 
od klientów. Na dzień dzi-
siejszy klient może kredyto-
wać 100 procent wartości 
zakupionego domu, a  kre-
dyt hipoteczny zabezpie-
czyć już na tej działce na 

której budowany jest dom 
- mówi Krzysztof Ślęzak.

Istotny jest system 
sprzedaży, który propo-
nuje spółka. Według za-
łożeń, spółka przenosi na 
własność poszczególnych 
klientów wydzieloną dział-
kę z  pozwoleniem na bu-
dowę i rozpoczętą budową. 
W ten sposób klienci stają 
się właścicielami działki już 
w  momencie rozpoczęcia 
inwestycji i  dom budowa-
ny jest na ich gruncie. Ta-
kie rozwiązanie zapewnia 
maksymalne bezpieczeń-
stwo, klienci widzą, za co 
płacą i ewentualne kredyty 
hipoteczne mogą sobie za-
bezpieczać na tym gruncie.  

– Na dzień dzisiejszy 
jesteśmy gotowi do zawie-
rania z  klientami umów 
przeniesienia własności 
poszczególnych działek. 
Przy podpisywaniu umo-
wy przeniesienia własności 
trzeba będzie zapłacić jedy-
nie za wartość działki, na-
tomiast reszta kwoty będzie 
wpłacana przez klientów 
według harmonogramu 
wraz z realizacją kolejnych 
etapów budowy – mówi 
Krzysztof Ślęzak. – Pomi-
mo niesprzyjających wa-
runków rynkowych bardzo 
nas cieszy duże  zaintereso-
wanie osiedlem. Pozwala 
nam to również zakładać, 
iż do czerwca uda nam się 

całkowicie zamknąć sprze-
daż – dodaje. 

Warto również zwrócić 
uwagę na jedną rzecz. Jak 
wspomniano wcześniej ze 
względu na nieregularny 
kształt całej nieruchomości 
poszczególne działki mają 
różne rozmiary, w  prze-
dziale 5-10 arów. Jednakże 
niezależnie od rozmiaru 
każdej działki cena jest za-
wsze taka sama, wprowa-
dziliśmy prostą zasadę: kto 
pierwszy ten lepszy.        TS 
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Osiedle nad Potokiem Dębniak��

Wasze wymarzone  
osiedle już w budowie
W związku z rozpoczęciem kolejnego etapu budowy, deweloper rezygnuje z pobierania wpłat własnych od potencjalnych klientów. W praktyce oznacza to,  
że klient może wziąć kredyt na sto procent wartości nieruchomości. Przedstawiciel spółki NSS Development wyjaśnia, że to dobra sprzedaż projektu, pewne 
finansowanie inwestycji, względna stabilizacja na rynku kredytów hipotecznych oraz rozpoczęcie w marcu br. budowy osiedla przełożyły się na rezygnację 
z wymogu pobierania wpłat własnych od klientów przy podpisywaniu umowy.

REKLAMA

Zapraszamy do Biura Sprzedaży mieszczącego się 
w Lubinie przy ul. Ignacego Łukasiewicza 3 (budynek 

Wydawnictwa LINEA). Spotkania z osobą bezpośrednio 
odpowiedzialną za projekt w każdy wtorek i czwartek 
od godziny 15 do 18. Istnieje możliwość telefonicznego 

umówienia spotkania w Biurze Sprzedaży, w innym 
dogodnym dla Państwa terminie. 

DOM + DZIAŁKA
400 000 pln 

+ vat 7%

   
   

Standard  
wykończenia
Drewniana stolarka okienna, teren 
w pełni skanalizowany i skomuniko-
wany z doprowadzeniem wszystkich 
instalacji, każde pomieszczenie wy-
posażone jest w kaloryfer, ponadto 
w standardzie wykończenia znajduje 
się piec centralnego ogrzewania oraz 
możliwość ogrzewania gazowego, 
teren w pełni uzbrojony, wylane 
schody, drzwi zewnętrzne.

Kontakt:

NSS Development
Rynek 42/43 lokal 6
50-116 Wrocław

tel. 071 341 73 20
tel. kom. 0502 55 99 22

mail: biuro@nssdevelopment.pl
www.nssdevelopment.pl
www.naddebniakiem.pl

Biuro Sprzedaży  
(budynek Wydawnictwa LINEA)  
ul. Ignacego Łukasiewicza 3 
59-300 Lubin
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Program TV � Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Siatkarskie Zagłębie
Po krótkiej i zasłużonej przerwie nasi 
zawodnicy powrócili do treningów na 
sali i do siłowni. Czas ten wykorzystują 
na spokojne przygotowanie elemen-
tów techniki oraz kondycji fizycznej 
przed nowym sezonem. Cały klub 
zgodnie deklaruje, że w najbliższych 
rozgrywkach zespół będzie atakować 
najwyższy cel, jakim jest awans do 
pierwszej ligi siatkarskiej. Po odejściu 
lidera, to właśnie drużyna z Lubina 
jest faworytem nowego sezonu. Tak 
jak w ostatnim sezonie, tak i teraz ze-
spół otrzymał duże wsparcie sponsor-
skie przez firmę Mundo sp. z o.o. z Lu-
bina. Dzięki temu będzie wzmocniony 
skład drużyny. O strategii, planach i 
sposobach osiągania celu w najbliż-
szym programie „Siatkarskie Zagłę-
bie” opowiedzą działacze i zawodnicy.

czwartek, godz. 18

Na szlakach historii 
Zalążkiem powstania 14. Pułku Ułanów 
Jazłowieckich był utworzony w lutym 
1918 roku w mołdawskiej miejscowości 
Ungheni szwadron polski, skupiający Po-
laków służących wcześniej w armii rosyj-
skiej. Po nieudanej próbie dołączenia do 
II Korpusu Polskiego, w obliczu groźby 
rozbrojenia przez Niemców, szwadron 
dołączył do rosyjskiej Armii Ochotniczej, 
zachowując jednak polskie oznaki i ko-
mendę. Wraz z białymi oddziałami szwa-
dron przeszedł na Kubań i brał udział w 
walkach z bolszewikami. Na początku II 
wojny światowej pułk zasłyną szarżą 
ułańską pod Wólką Węglową, w wyniku 
czego część Armii Poznań po bitwie nad 
Bzurą weszła do Warszawy. Za udział w 
walkach z Niemcami w 1939 roku uła-
nom pułku nadano krzyże Virtuti Militari.

piątek, godz. 18

Zagadki kulinarne 
Prawie każdy lubi dobrze zjeść. Wynika 
to z ludzkiej natury dlatego też, gdy to 
tylko możliwe, podglądamy każdego, 
kto umie coś dobrego przyrządzić.  Poza 
tym, warto szukać potraw  lekkostraw-
nych i niezbyt kalorycznych. A jeżeli jesz-
cze danie jest łatwe w przygotowaniu i 
da się je przyrządzić w czasie, kiedy go-
ście piją kawę, staje się hitem.  Najważ-
niejsze żeby przygotować coś co jest 
proste i smaczne. Makaron penne do-
skonale nadaje się na wszystkie okazje. 
Jest daniem które lubią mężczyźni, 
dzieci i kobiety. Penne szybko zadomo-
wiło się na całym świecie, jako smaczna 
podstawa wielu dań. Jest na tyle uni-
wersalny, że można go jeść niemal ze 
wszystkimi dodatkami. Efektem jest 
smaczna i zdrowa mieszanina dobrych 
smaków.

wtorek, godz. 18

Park linowy
Między niebem a ziemią, w pięknym le-
sie nad Złotym Potokiem, na terenie po-
nad 7 hektarów, znajdują się atrakcje 
zapewniające moc wyjątkowych wra-
żeń. To niepowtarzalny rodzaj napo-
wietrznego trekkingu, którego bazą są 
przejścia akrobatyczne między drzewa-
mi takie jak: balansujące pomosty, 
przejścia po linie, przejścia siatkowe, 
powietrzny surfing oraz skok Tarzana 
czyli przelot na Tyrolach. W parku lino-
wym wydzielona została specjalna tra-
sa dla dzieci. Osoby korzystające z 
atrakcji otrzymują sprzęt wyposażenia 
indywidualnego i przechodzą obowiąz-
kowe szkolenie w zakresie bezpieczeń-
stwa. W trakcie przechodzenia po insta-
lacjach każdy z uczestników wpięty jest 
do specjalnej liny gwarantującej unik-
nięcie upadku z wysokości.

poniedziałek, godz. 18

Cheerleaderki – reportaż 
Cheerleaderki to w Ameryce grono nie-
zwykle elitarne i cieszące się ogrom-
nym społecznym uwielbieniem. Jego 
członkinie wykazać się muszą urodą, 
sprawnością fizyczną i godnym repre-
zentowaniem idei team spirit. Lubin 
też ma swój zespół. Działa on w Mło-
dzieżowym Domu Kultury pod nazwą 
Cheerleader Champions. Występy 
dziewczyn zagrzewających sportow-
ców do gry można zobaczyć podczas 
przerw na meczach piłki ręcznej i piłki 
siatkowej. Nie łatwo zostać cheerle-
aderką, gdyż dwa razy w tygodniu trze-
ba znaleźć czas na treningi, a przede 
wszystkim trzeba to lubić i mieć talent 
do akrobatyki i tańca. Najpiękniejszy 
jest końcowy efekt. Oglądając zawody 
sportowe wszyscy podziwiamy, wystę-
pujące w przerwach, drużyny cheerle-
aderek.
środa, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 26.04.2010

18.00 Park linowy – reportaż
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Kurier legnicki  
	 – program  
		  publicystyczny 
19.15 Z Energetyką w przyszłość  
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Czyste miasto  
	 – program publicystyczny

ŚRODA 28.04.2010
18.00 Cheerleader’ki – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Naturalnie Przemków – program 

publicystyczny 

19.15 Zakładam firmę – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Panorama  

	 powiatu polkowickiego  

	 – program publicystyczny 

 

CZWARTEK 22.04.2010
18.00 Siatkarskie Zagłębie

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Z Energetyką w przyszłość  

	 – program publicystyczny 

19.10 Gmina Lubin – prawdziwy dom 	

	 – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Parki miejskie Lubina, odc. 8  

	 – parki Kopernika i Słowiański

PIĄTEK 23.04.2010
18.00 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Magazyn sportowy 

19.10 Związkowiec – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Error Moves – kochają  

	 breakdance – reportaż  

SOBOTA 24.04.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Motostacja

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Gmina Lubin  

	 – prawdziwy dom  

	 – program publicystyczny 

18.45 Magazyn sportowy 

18.55 Z Energetyką w przyszłość  

	 – program publicystyczny 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Morskie klimaty – reportaż 

19.45 Parki miejskie Lubina, odc. 8 	

	 – parki Kopernika  

		  i Słowiański

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Zagadki kulinarne  

	 – program kulinarny

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Motostacja

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Zagadki kulinarne  

	 – program kulinarny

00.00 Teletekst

NIEDZIELA 25.04.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Gmina Lubin – prawdziwy dom  
	 – program publicystyczny 
10.45 Magazyn sportowy
10.55 Z Energetyką w przyszłość  
	 – program publicystyczny 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Morskie klimaty – reportaż 
11.45 Parki miejskie Lubina, odc. 8  
	 – parki Kopernika i Słowiański
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.00 Związkowiec – magazyn 
18.15 Panorama powiatu polkowickiego  
	 – program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Error Moves – kochają breakdance – reportaż 
19.35 Echa Polkowic – program publicystyczny 
19.50 W klubie kwiatów – odc. 2 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst 

WTOREK 27.04.2010
18.00 Zagadki kulinarne

18.20 Dobranocka

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Gmina Lubin  

	 – prawdziwy dom – program 	

		  publicystyczny 

19.10 Ptakomania  

	 – program poradniczy 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Jestem stąd… – reportaż

INFORMACJE

Uzależnienie wy-
mienia się jako je-
den z  ważniejszych 

problemów społecznych 
w naszym kraju. I rzeczy-
wiście badania pokazują, 
że po bezrobociu, alkoho-
lizm i picie przez młodzież 
są wymieniane jako naj-
ważniejsze problemy spo-
łeczne. Za nimi pojawia 
się spadek stopy życiowej, 
zła sytuacja mieszkanio-
wa, przemoc w  rodzinie, 
przestępczość i  narkoma-
nia. Wszystkie wymie-
nione problemy są bardzo 
dotkliwe i  destrukcyjne. 
Jednak problem uzależnie-
nia jest szczególny, bo do-
tyczy w  zasadzie wszyst-
kich ludzi, a  w  sposób 
patologiczny dużej części 
naszego społeczeństwa. 
Uzależnienie od substan-
cji psychoaktywnych ma 
jeszcze tę cechę: występu-

je z  innymi problemami 
społecznymi i  często je 
pogłębia.

Każde uzależnienie jest 
chorobą nieuleczalną, 
chroniczną i  śmiertelną. 

Polega to na niemożno-
ści powrotu do kontrolo-
wanych zachowań, które 
były objawem uzależnie-
nia. Tę chorobę można 
jedynie powstrzymać lub 

trwale zaleczyć. Jej chro-
niczność polega na tym, 
że bez powstrzymywania 
pogłębia się i  jej objawy 
są coraz bardziej destruk-
cyjne i niszczące dla cho-

rego i jego otoczenia. 
Omawiając uzależ-

nienie od alkoholu i  in-
nych narkotyków warto 
zwrócić uwagę na skalę 
zjawiska, z  której wyni-
ka. W  naszym kraju jest 
około miliona osób uza-
leżnionych i około trzech 
milionów osób naduży-
wających. W Lubinie po-
dobnie ilość spożywane-
go alkoholu od kilku lat 
utrzymuje się na pozio-
mie 8-9 litrów na jednego 
obywatela. 

Z  badań wynika, że 
narkotyki są ogólnie do-
stępne i  coraz bardziej 
popularne. Około 17 
procent młodych ludzi 
przyznaje się do syste-
matycznego zażywania 
narkotyków, około 60 
procent eksperymentuje 
z nimi.

Mieszkańcy Lubina 

w  2009 roku wydali na 
napoje alkoholowe oko-
ło siedemdziesiąt milio-
nów złotych. Można się 
spodziewać, że straty 
globalne z  powodu wy-
stępowania problemów 
uzależnień w  naszym 
mieście są cztery do pię-
ciu razy większe, od kwo-
ty wydatkowanej przez 
mieszkańców na spożycie 
napojów alkoholowych. 

W Lubinie w widoczny 
sposób występują wszyst-
kie problemy alkoholowe, 
narkotykowe i  związane 
z  przemocą w  rodzinie. 
Większość strat związa-
nych z  występowaniem 
problemów uzależnień 
jest trudno przeliczalna 
na pieniądze, są to straty 
psychologiczne, zdrowot-
ne, społeczne, rodzinne 
i inne.

(tes)

Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień��

Profilaktycznie w MOPiWTU
Podczas ostatniej sesji radni przyjęli Gminny Program Profilaktyki, Rozwiązywania Problemów Alkoholowych,  Przeciwdziałania Narkomanii i Przeciwdziałania 
Przemocy w Rodzinie. To ważny dla naszego miasta dokument, który umożliwi ośrodkowi zwalczanie nałogów oraz uzależnień wśród mieszkańców Lubina.
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Siedziba MOPiWTU mieści się przy ulicy Parkowej
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W sobotę junio-
rzy młodsi 
Zagłębia Lu-

bin podejmować będą 
Chrobrego II Głogów. 
– W  pierwszym meczu 
wygraliśmy z Chrobrym 
w Głogowie, jednak nie 
było to łatwe spotkanie. 
Głogowianie grają szyb-
ką piłkę i są dobrze wy-
szkoleni technicznie. Z tą 
drużyną zmierzyliśmy 
się również niedawno na 
Gimnazjdzie, gdzie wy-
graliśmy różnicą dwóch 
bramek – mówi Jarosław 
Hipner. – Gramy na wła-
snym parkiecie i zrobimy 
wszystko, aby dwa punk-
ty zostały w  Lubinie – 
dodaje trener juniorów 
młodszych Zagłębia.

W niedzielę dwa me-
cze w hali II LO w Lubi-

nie rozegrają młodzicy 
Zagłębia II. O  godzinie 
9.10 lubinianie zmierzą 
się z  UKS Impel Obor-
niki Śląskie, a  o  11.40 
zagrają z  Chrobrym II 
Głogów.

Łukasz Lemanik

SPORT

Ekstraklasa piłkarek ręcznych��

Krok od finału!
Piłkarki ręczne Zagłębia Lubin są blisko awansu do wielkiego finału mistrzostw Polski. W pierwszych 
dwóch meczach półfinałowych lubinianki pokonały na własnym parkiecie Łaczpol Gdynia kolejno 
32:25 (15:10) i 27:23 (14:9). W rywalizacji do trzech zwycięstw Zagłębie prowadzi 2:0. Teraz 
rozgrywki przenoszą się do Gdyni.

Puchar Polski piłkarzy ręcznych��

Nowy termin 
Znany jest już nowy termin rozegrania finałowego spotkania Pucharu Polski w piłce ręcznej mężczyzn, 
w którym Zagłębie Lubin zmierzy się z Vive Targi Kielce. Mecz zostanie rozegrany w sobotę, 8 maja w hali 
Globus w Lublinie. Pierwotnie spotkanie miało odbyć się 11 kwietnia, jednak z powodu ogłoszenia żałoby 
narodowej, zostało odwołane.

Ekstraklasa piłkarek ręcznych��

Terminy spotkań
W najbliższy weekend w Lubinie odbędą się trzy 
mecze z udziałem młodzieżowych drużyn 
Zagłębia. Dwa spotkania rozegrają młodzicy, jedno 
juniorzy młodsi. Wstęp na mecze jest wolny.  
Serdecznie zapraszamy!

Pierwszy mecz był 
zacięty tylko na po-
czątku. W  8. minu-

cie było 4:3 na korzyść 
przyjezdnych. Kolejne trzy 
bramki rzuciły lubinianki 
i  wyszły na prowadzenie 
6:4. Do końca pierwszej 
połowy stroną przeważa-
jącą było Zagłębie, które 
po dwudziestu minutach 
prowadziło 9:4. W  tym 
czasie podopieczne Jerzego 
Cieplińskiego nie wyko-
rzystały aż czterech rzutów 
karnych - dwa obroniła Iza-
bela Czarna, jeden Natalia 
Tsvirko. Do końca pierw-
szej połowy zawodniczki 
Zagłębia utrzymywały 
pięciobramkową przewagę 
i  po pierwszych trzydzie-
stu minutach było 15:10. 
Nie było taryfy ulgowej dla 
Łączpolu w  drugiej poło-
wie. Wystarczyło dziesięć 
minut i  lubinianki prowa-

dziły już różnicą dziesię-
ciu bramek - 23:13. W  tej 
części spotkania przewaga 
Zagłębia momentami wy-
nosiła 11 trafień, co pozwo-
liło kontrolować przebieg 
wydarzeń na parkiecie. 
Znakomicie między słup-
kami lubińskiej bramki 
spisywała się Monika Ma-
liczkiewicz, która broniła 
nawet w  najtrudniejszych 
sytuacjach. Dobrze radziły 
sobie również nasze roz-
grywające - Karolina Seme-
niuk, Joanna Obrusiewicz 
i  Klaudia Pielesz. Wynik 
niemal przez całą drugą po-
łowę oscylował w okolicach 
dziesięciu bramek. W koń-
cówce w szeregi lubinianek 
wkradło się rozprężenie, co 
wykorzystały rywalki i zni-
welowały straty do sześciu 
bramek. Mecz zakończył 
się siedmiobramkową wy-
graną Zagłębia 32:25.

W drugim meczu już na 
początku lubinianki po-
kazały swoją wyższość. Po 
kwadransie gry było 7:2. 
Kolejny raz bardzo dobre 
zawody rozgrywała Mo-
nika Maliczkiewicz, a  tak-
że Klaudia Pielesz i  Kinga 
Byzdra. Lubinianki grały 
bardzo dobrze w  obronie 
i do przerwy straciły tylko 
dziewięć bramek, rzucając 
14. W drugiej połowie prze-
waga Zagłębia była jeszcze 
bardziej widoczna. W  45. 
minucie lubinianki wyszły 
na najwyższe prowadze-
nie - 24:12. Podobnie jak 
w  pierwszym meczu, tak 
i  tym razem w  końcówce 
podopieczne Bożeny Kar-
kut odpuściły nieco ry-
walkom, jednak cały czas 
kontrolowały wynik, wy-
grywając 27:23.

- Oba mecze były do 
siebie podobne. Zagrały-

śmy dobre spo-
tkania, ale nie 
obyło się bez 
błędów, które 
musimy wyeli-
minować - mó-
wiła po meczu 
Bożena Karkut. 
- Cieszy wygra-
na, bo zrealizo-
wałyśmy plan, 
czyli dwa zwy-
cięstwa w  me-
czach u siebie. Teraz jedzie-
my do Gdyni po awans do 
finału, gdyż chcemy za-
kończyć tę rywalizację jak 
najszybciej, aby mieć jak 
najwięcej czasu na przygo-
towania do finału - dodała 
trener Zagłębia.

1. mecz: MKS Zagłębie 
Lubin - KS Vistal Łączpol 
Gdynia 32:25 (15:10)

Zagłębie: Maliczkiewicz, 
Czarna, Tsvirko - Załęczna 
2, Piekarz, Ciepłowska, Se-

meniuk 5, Obrusiewicz 7, 
Olszewska 3, Jacek 2, Kor-
dić 4, Jochymek 1, Pielesz 6, 
Byzdra 2.

Łączpol: Mikszto, Górec-
ka - Sulżycka 3, Głowińska 3, 
Jędrzejczyk, Stachowska 1, Bia-
łek 1, Szott 2, Lipska, Kotova 5, 
Szwed 2, Duran 3, Koniusza-
niec 3, Kulwińska 2.

2. mecz: MKS Zagłębie 
Lubin - KS Vistal Łączpol 
Gdynia 27:23 (14:9)

Zagłębie: Maliczkiewicz, 

Czarna, Tsvirko - Załęczna 
4, Piekarz 1, Ciepłowska, 
Semeniuk 1, Obrusiewicz 
2, Olszewska 1, Jacek 4, 
Kordić 3, Jochymek 1, Pie-
lesz 4, Byzdra 6.

Łączpol: Mikszto, Szi-
wierska - Sulżycka 2, Gło-
wińska 6, Stachowska 1, 
Białek 1, Szott 1, Lipska, 
Kotova 1, Szwed 2, Du-
ran, Koniuszaniec 5, Kul-
wińska 4.

Łukasz Lemanik

8 maja w Lublinie szy-
kuje się prawdziwe świę-
to dla fanów Zagłębia. 
Oprócz finałowego spo-
tkania o Puchar Polski pił-

karzy ręcznych, najpraw-
dopodobniej rozegrany 
zostanie trzeci mecz finału 
mistrzostw Polski kobiet 
pomiędzy SPR-em Lublin 

a  Zagłębiem (jeśli obie 
drużyny awansują).

Organizowany będzie 
wyjazd do Lublina. Koszt 
wyjazdu uzależniony jest 

od ilości osób chętnych na 
wyjazd. Więcej informacji 
pod numerem telefonu: 
601 665 554.

Łukasz Lemanik

Terminarz:

Juniorzy młodsi:
23.04 (sobota) godz. 17:00  
– Hala OSiR
MKS„Zagłębie” Lubin  
- SPR „Chrobry” II Głogów

Młodzicy:
24.04 (niedziela) godz. 9:10 
– hala II LO
MKS„Zagłębie” II Lubin  
- UKS „Impel”  Oborniki Śl.

godz. 11:40  
MKS„Zagłębie” II Lubin  
- SPR „Chrobry” II Głogów

Piłkarze ręczni zawsze mogą liczyć na gorący doping kibiców
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Przed 11. kolejką, w któ-
rej odbyło się pierwsze 
spotkanie pomiędzy tymi 
dolnośląskimi drużynami, 
Śląsk zajmował 11. miejsce 
z  dziesięcioma punktami 
na koncie, a Zagłębie było 
piętnaste mając sześć oczek. 
Po tym meczu zmieniło się 
to, że wrocławianie awan-
sowali o dwie lokaty, a Za-
głębie spadło na ostatnią 
pozycję.

Teraz wygląda to zu-
pełnie inaczej. Miedziowi 
sklasyfikowani są na siód-
mym miejscu, głównie 
dzięki świetnej postawie 
w rundzie wiosennej. Śląsk 
natomiast jest dziewiąty. 
Wrocławianie ostatnie zwy-
cięstwo odnieśli w  grud-
niu, gdy pokonali Polonię 
Warszawa 1:0. Od tego 
czasu odbyło się już sześć 
potyczek ligowych, a  eki-
pa Ryszarda Tarasiewicza 
nadal nie wygrała (bilans 

mógł się poprawić albo, co 
bardziej prawdopodobne, 
pogorszyć po wtorkowym 
meczu z Wisłą Kraków na 
wyjeździe). Gra Śląska jest 
krytykowana, zaś Zagłębia 
chwalona, więc wydaje się, 
że teraz faworytem jest ze-
spół Marka Bajora. Derby 
jednak rządzą się swoimi 
prawami i to absolutnie nie 
jest stwierdzenie banalne, 
bo już nie raz zdarzało się, 
że teoretycznie słabsza dru-
żyna w derbach spinała się 
na wyżyny umiejętności 
i wygrywała, bądź remiso-
wała. Ostatni mecz barce-
lońskich derbów Espanyol 
Barcelona – FC Barcelona, 
jest tego najlepszym przy-
kładem. Pojedynek zakoń-
czył się bezbramkowym 
remisem, choć prasa przed 
spotkaniem pisała, że Lio-
nel Messi zdobył więcej 
bramek w  tym sezonie, 
niż cały zespół Espanyolu. 

Dodatkowo Dialog Arena 
okazuje się obiektem, na 
którym wcale nie łatwiej 
gra się miedziowym.

Śląsk w zimowym okien-
ku transferowym sprowa-
dził bramkarza Mariana 
Kelemena czy napastników 
Piotra Ćwielonga i Przemy-
sława Łudzińskiego. Od-
szedł m.in. Janusz Gancar-
czyk.

Wszyscy kibice Zagłębia 
proszeni są, aby na mecz ze 
Śląskim przyszli ubrani na 
pomarańczowo. Początek 
spotkania we wtorek o go-
dzinie 20.45.

Dawid Sołtys

Pierwsze jego ozna-
ki dało się zauwa-
żyć w  spotkaniu 

z  Lechią Gdańsk, które 
miedziowi zremisowali 
2:2. Choć prowadzili 2:0, 
to nie zdołali utrzymać 
prowadzenia. Lechia do 
końca dążyła do zdobycia 
punktów i  jeden zdoła-
ła wywalczyć. Nawet po 
spotkaniu trener Marek 
Bajor przyznał, że do koń-
ca drżał o wynik.

Jeszcze słabiej było jed-
nak w  kolejnej potyczce 
na Dialog Arenie, gdzie 
rywalem była Cracovia 
Kraków. Akcji z  obydwu 
stron jak na lekarstwo. 
Mecz nie mógł się podo-
bać kibicom, bo był po 
prostu nudny. Tak pisali 
fani miedziowych w  ko-
mentarzach w  internecie 
i  tak też pisali dzienni-
karze w  gazetach, czy na 
portalach internetowych.

Jakie akcje z  tego spo-
tkania można odnoto-
wać?

Na samym początku 
po akcji Kędziory z Ekwu-
eme, ten ostatni podał 
wzdłuż pola karnego do 

Traore. Senegalczyk trącił 
piłkę, ale strzał obronił 
bramkarz Pasów. Zagłę-
bie jeszcze w  doliczonym 
czasie gry miało okazję na 
strzelenie gola, ale po ude-
rzeniu piłki głową przez 
Ilijana Micanskiego bram-
karz Cracovii sparował ją 
na poprzeczkę.

Krakowianie mieli jed-
ną świetną szansę na po-

konanie Bojana Isailovica, 
ale strzał z  siedmiu me-
trów Radosława Matusia-
ka, Serb obronił. Emocji 
w  czasie spotkania, nie-

stety, nie było zbyt wiele. 
– Wszyscy są rozpieszczeni 
i  myśleli, że będziemy tu 
wygrywać po pięć, sześć 
zero, ale to nie jest tak. 

Liga polska jest wyrówna-
na – mówi Mateusz Bart-
czak, zawodnik Zagłębia. 
Pomocnik lubińskiej jede-
nastki zwraca też uwagę, 
że przeciwnicy podchodzą 
inaczej do Zagłębia, po 
tym, jak ekipa Marka Ba-
jora ma bardzo udany po-
czątek rundy wiosennej.

Nie bez znaczenia jest 
fakt, że większość me-
czów wygranych Zagłębie 
notuje na obcych stadio-
nach. Na Dialog Arenie 
lubinianie wygrali w zale-
dwie dwóch z  dwunastu 
spotkań.

– Boisko jest fatalne. 
Zamiast gry na dwa kon-
takty, gramy na siedem, 
osiem czy dziesięć. Dlate-
go łatwiej jest się bronić 
na takim boisku, niż roz-
grywać – uważa Bartczak.

Podobnego zdania są 
także szkoleniowcy dru-
żyn, które ostatnio grały 
między sobą, czyli Marek 
Bajor i  Orest Lenczyk. – 
Ciężko jest grać na takim 
boisku w  ataku pozycyj-
nym, a w meczu z Craco-
vią byliśmy do tego zmu-
szeni – powiedział trener 

lubinian.
Opiekun krakowian 

Orest Lenczyk jeszcze 
kilka miesięcy temu pro-
wadził drużynę Zagłębia 
w pierwszej lidze i dosko-
nale pamięta, że wówczas 
murawa na Dialog Arenie 
była wyróżniającą się na 
plus w  Polsce. – Jestem 
zdziwiony, że boisko, 
na którym z  Zagłębiem 
awansowaliśmy do eks-
traklasy, było we wspa-
niałym stanie, a teraz jest 
w takim stanie. Nie wiem, 
kto do tego doprowadził – 
powiedział Lenczyk.

Na pewno murawa ma 
duży wpływ na poczy-
nania zawodników na 
boisku, ale widać też, że 
piłkarzom Zagłębia trud-
niej gra się niż jeszcze 
w  marcu. Najbliższe spo-
tkanie lubinianie zagrają 
na wyjeździe, więc szansa 
na trzy oczka wydaje się 
bardziej realna, niż gdy-
by grali u  siebie. Rywal 
jednak będzie niezwykle 
mocny, bo będzie nim Ja-
giellonia Białystok (sobo-
ta, godz. 14.45).

Dawid Sołtys

Dwa remisy z rzędu zawodników Zagłębia Lubin. Oba na własnym obiekcie��

Boisko wpływa na wyniki
Zagłębie Lubin wpadło w pierwszy kryzysowy moment w rundzie wiosennej, co jednak ważne, nadal nie przegrało.  
Po czterech wygranych z rzędu przyszedł okres trochę słabszej gry. 

SPORT

Piętnaście z 22 meczów Zagłębie Lubin ME wygrało. ��
Miedziowi zdecydowanie prowadzą w tabeli rozgrywek��

Ku triumfowi
Drużyna Zagłębia Lubin grająca w Młodej Ekstraklasie jest coraz bliżej 
zdobycia tytułu mistrzowskiego. Podopieczni Adama Buczka na osiem 
kolejek przed końcem mają siedem punktów przewagi nad drugą  
w tabeli – Legią Warszawa (wczoraj zakończyła się 24. kolejka).

Zbliżają się derby Dolnego Śląska. We wtorek na Dialog Arenie ��
Zagłębie Lubin podejmować będzie Śląsk Wrocław��

Zrewanżować się za porażkę
W jesiennym meczu we Wrocławiu górą był Śląsk, który ograł Zagłębie Lubin 2:0 po golach Vuko Sotirovica 
i Janusza Gancarczyka. Od październikowego meczu minęło dużo czasu, ale wiele także się zmieniło.

Byłby to wielki sukces 
miedziowych. Młodzi lu-
bińscy gracze spisują się 
w rozgrywkach naprawdę 
bardzo dobrze. Lubinianie 
z  22 meczów wygrali aż 
15 pojedynków, najwię-
cej ze  wszystkich drużyn 
w ME. Tylko jedna ekipa 
w  rozgrywkach przegrała 
mniej meczów od Zagłę-
bia w  tym sezonie. Tym 
zespołem jest Ruch Cho-
rzów, który przegrał tylko 
raz (lubińscy zawodnicy 
ulegli rywalom pięciokrot-
nie). Chorzowianie jednak 
aż dwunastokrotnie remi-
sowali.

Trener Buczek dał 
w tym sezonie szansę gry 
aż czterdziestu graczom, 
z czego w meczach Młodej 
Ekstraklasy występowali 
piłkarze z  pierwszej dru-
żyny, którzy dochodzili 

do formy po odniesionych 
kontuzjach. Takim gra-
czem był choćby Grzegorz 
Bartczak.

Niewątpliwie już teraz 

Zagłębie ME zasłu-
guje na wyróżnie-
nie, choć do końca 
sezonu czeka na nie 
jeszcze kilka ciężkich 
potyczek. We wtorek 
Zagłębie grało na 
wyjeździe z Cracovią 
Kraków, a  w  sobo-
tę na Dialog Arenie 
o godzinie 15 podej-
mować będzie Jagiel-
lonię Białystok.

Pozostałe mecze 
do końca sezonu 
Zagłębie zagra z: 
Śląskiem Wrocław 
(28.04, wyjazd), Po-
lonią Bytom (2.05, 
dom), Odrą Wodzi-
sław (8.05, wyjazd), 

Lechem Poznań (15.05, 
dom), Koroną Kielce 
(23.05, wyjazd), Piastem 
Gliwice (29.05, wyjazd).

Dawid Sołtys

 TABELA EKSTRAKLASY 
1. Zagłębie Lubin	 22	 47	 34:20
2. Legia Warszawa	 22	 40	 37:22
3. Ruch Chorzów	 22	 39	 27:15
4. Cracovia	 21	 33	 41:38
5. Lech Poznań	 21	 33	 33:23
6. Odra Wodzisław	 22	 32	 27:23
7. GKS Bełchatów	 21	 29	 32:28
8. Polonia Warszawa	 22	 29	 34:37
9. Piast Gliwice	 21	 28	 33:35
10. Polonia Bytom	 22	 28	 31:30
11. Korona Kielce	 22	 27	 31:39
12. Wisła Kraków	 21	 25	 27:30
13. Śląsk Wrocław	 21	 25	 31:40
14. Lechia Gdańsk	 22	 21	 24:37
15. Arka Gdynia	 22	 21	 23:32
16. Jagiellonia Białystok	20	19	 22:38
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– Boisko jest fatalne. Zamiast gry na dwa kontakty, 
gramy na siedem, osiem czy dziesięć. Dlatego łatwiej 
jest się bronić na takim boisku, niż rozgrywać – mówi 

Mateusz Bartczak, zawodnik Zagłębia
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Wybory najpiękniejszej lubinianki��

Przyjdź na casting, 
zostań miss 
– Dotąd w Lubinie nie było takiego konkursu, a lubinianki to piękne kobiety 
i warto pokazać ich walory szerszej publiczności – tak fotograf Grzegorz Pytka 
zachwala swoją nową inicjatywę, wybory Miss Lubina. Już w najbliższą niedzielę, 
25 kwietnia, odbędzie się casting dla mieszkanek naszego miasta. 

Do serca przytul psa

Chinka, Meksykanin, Ukrainka i Ormianin odwiedzili nasze miasto��

Egzotyczne zajęcia w lubińskim liceum 
Carlosa najbardziej interesowało, dlaczego w lubińskiej szkole jest tak dużo dziewcząt, Fu Shi 
zasmakowała w naleśnikach przyrządzanych przez Polaków, a Natayla i Edgar najmilej będą 
wspominać ludzi, którzy tu mieszkają. W lubińskim liceum studenci z Chin, Meksyku, Armenii 
i Ukrainy w piątek skończyli swoją przygodę z Polską. Przez ponad miesiąc opowiadali młodzieży 
o swoich krajach, kulturze i zwyczajach. Odwiedzili w sumie sześć szkół średnich. 

Natayla Myroshenko 
z Ukrainy, Fu Shi z Chin, 
Carlos Dominguez Her-
nandez z Meksyku oraz 
Edgar Bekirski z Armenii 
należą do AIESEC, czyli 
Międzynarodowego Sto-
warzyszenia Studentów 
Nauk Ekonomicznych 
i Handlowych. Jeżdżą po 
Polsce i w języku angiel-
skim opowiadają o swo-
ich krajach. Propozycja, 
aby odwiedzili również 
Lubin padła w ostatniej 
chwili. 

– Propozycja padła 
nagle i  również szyb-
ko zdecydowaliśmy się 
przyjąć zagranicznych 
gości – mówi dyrektor 
I LO Józef Marciniszyn. 
– Okazało się, że nasza 
decyzja była słuszna. To 
bardzo otwarci i  sym-
patyczni ludzie. Nasi 
uczniowie wiele skorzy-
stali na tych zajęciach. 

Od poniedziałku lice-
aliści z  dwóch drugich 
klas i  jednej pierwszej 
mieli zajęcia z Carlosem, 
Fu Shi, Natayla i  Edga-
rem. Zagraniczni goście 
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BARAN 
Rozpoczynacie teraz nową drogę.  
Za Wami pewien etap, przed Wami  
kolejny. Możecie wykorzystać Wasze do-
świadczenia i z nową siłą wejść na nową 
drogę. 

BYK 
Macie szansę przyjmować w tym tygo-
dniu wszystko, co będzie się działo. Poja-
wia się możliwość przełomu, szansa na 
zmianę. Możecie rozkruszyć stare mury.

BLIŹNIĘTA
W najbliższym czasie może pojawić  
się dużo stresu. Możecie zastanowić się, 
czy są w Waszym życiu rzeczy, wobec któ-
rych aktualnie się buntujecie. Zastanów-
cie się również, czy tak warto się buntować. 

RAK
Wasi przodkowie mają Wam coś ważnego 
do powiedzenia. Mogą mówić za pomocą 
znaków różnego rodzaju. Warto zatem 
obserwować pewne rzeczy i sytuacje, ja-
kie będą się pojawiać. 

LEW
Przed Wami czas miłości, rozwoju ducho-
wego i dorastania. Temu wszystkiemu bę-
dą sprzyjać wszelkie okoliczności, jakie 
w tym  będą miały miejsce. To także czas 
tworzenia, stwarzania różnych rzeczy. Je-
śli czujecie wenę, możecie bez lęku pójść 
za jej głosem. To, co stworzycie może 
przynieść Wam wiele korzyści, nie tylko 
wewnętrznych ale i materialnych. 

PANNA
Macie ogromną szansę odkrycia wielkiej 
i nierozrywalnej więzi, która łączy 
wszystkich ludzi na całym świecie. To tak-
że świetna okazja do tego, aby współpra-
cować z innymi. 

WAGA
Życie ma Wam do rozdania w tym  tygo-
dniu moc obfitości. Możecie zatem swo-
bodnie korzystać z tych darów i dzielić się 
nimi z innymi, którzy tego potrzebują.  
To także czas przeznaczenia.

SKORPION
Macie szansę zobaczenia i doświadczenia 
swoich własnych mocy, swojej własnej si-
ły, swojego własnego bogactwa. Szykuje 
się zmiana, do której przygotuje Was 
właśnie Wasza wewnętrzna moc. 

STRZELEC
Może się zdarzyć, że w tym tygodniu bę-
dziecie mieć pewien moralny dylemat. 
Rozwiązanie tego dylematu leży w Wa-
szym sercu, możecie więc je odnaleźć. 
Macie szansę odkryć bogactwo, które  
się tam kryje. 

KOZIOROŻEC
W najbliższym czasie przyda Wam się 
cierpliwość. Wszystko dzieje się dokład-
nie wtedy, kiedy powinno, nie ma potrze-
by niczego przyspieszać. Czeka Was po-
dróż, w którą możecie wejść z ufnością.

WODNIK 
To okres świadomości. Owa świadomość 
oznacza świadomość wszystkiego, naj-
pierw samych siebie i wydarzeń, które 
będą Was dotyczyć, a następnie świado-
mość wszystkiego innego i innych. 

RYBY
Macie w tym tygodniu szansę na zinte-
growanie się z Waszym wewnętrznym su-
mieniem. Przed Wami stoją otworem 
ogromne możliwości. Może się zdarzyć, 
że będziecie zestresowani. 
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ROZRYWKA

Przyjść może właściwie 
każda dziewczyna: 
blondynka, bru-
netka, wysoka czy 
niska. Ogra-
niczeniem 
jest jedynie 
wiek, kan-
dydatki mu-
szą mieć 
bowiem 
od 14 do 
24 lat. 

– Już 
w  ubie-
głym 

roku zastanawiałem się nad 
takim przedsięwzięciem, 
ale ciągle brakowało osób 
do współpracy. Teraz na-

wiązałem kontakty i uda-
ło mi się połączyć 
wybory Miss Lubina 
z finałem Miss Polski 
Dolnego Śląska – za-
powiada Grzegorz 
Pytka. 

Podczas nie-
dzielnego castin-
gu fotograf wraz 
w grupą jury wy-
bierze 10 nastola-

tek i  10 kandyda-
tek dorosłych. 

Najpiękniej-
sza zostanie 
wybrana 
podczas fi-
nału Miss 
Dol nego 

Śląska, który 
na 29 i 30 

m a j a 
zapla-

nowano 

w Klubie pod Muzami. 
– Wspólnie z  organiza-

torami zdecydowaliśmy, że 
wybory zostaną podzielone 
na dwie części: najpierw 
wybierzemy Miss Lubina 
i  Miss Lubina Nastolatek. 
Zwyciężczynie automatycz-
nie awansują do finału Dol-
nego Śląska tego konkursu 
i  będą miały szansę, aby 
reprezentować nasze mia-
sto w ogólnopolskim etapie 
konkursu – dodaje artysta. 

Tym samym nasze mia-
sto w  konkursie reprezen-
tować będzie co najmniej 
sześć kandydatek. Jak dotąd 
w  gronie najpiękniejszych 
są już: Martyna Kawa (19 
lat), Kasia Gałuszka (18 lat), 
Dorota Chrobak (20 lat) 
i Patrycja Modrzewska (19 
lat). 

Casting rozpocznie się 
o godzinie 18 w sali błękit-
nej (nr 212) Centrum Kul-
tury Muza. 

Mariola SamotichaFo
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Wybrane dziewczyny mają 
szansę stać się znane jak Maria 
Nowakowska, która została 

najpiękniejszą Polką

również mieszkali u lubiń-
skich uczniów. 

– Na początku bałam 
się, że nie będę się mogła 
porozumieć po angielsku. 
Do pewnego momentu się 

nie odzywałam, ale okaza-
ło się, że nie było problemu 
z dogadaniem się – stwier-
dza Paulina Chrul, która 
gościła u siebie Edgara.

Marta Czachórska

Około dwuletni samiec, 
podobny do jamnika, został 
zauważony 14 kwietnia przez 
dzieci bawiące się na terenie 
Szkoły Podstawowej nr 14 na 
lubińskim Ustroniu. Placów-
ka zaalarmowała straż miej-
ską. 

Uczniowie sugerowali, że 

psiak ma złamaną łapę. Okaza-
ło się, że na szczęście jest tylko 
zwichnięta. Kulejące zwierzę 
przebadał bowiem lekarz. 

Teraz maleńki mieszaniec 
czeka na nowego właściciela. 
Dwa psy – o pomoc, dla któ-
rych apelowaliśmy w ostatnich 
dniach – niestety trafiły do 

schroniska dla bezdomnych 
zwierząt. 

Osoby, które chciałyby się 
nim zaopiekować, proszone są 
o kontakt z lecznicą, tel. (076) 
842 17 88 lub 601 844 472, 
w godzinach 9-18. 

Joanna Michalak

Ten maleńki 
mieszaniec 
czeka na 
nowego 

właściciela

Odtrącony,  
porzucony, przetrącony
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